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Alianci znają niemeów
n a '  w y l o t  .

Agencja Th LR-nowych dowcipów
donosi s

Wyszło żydło z worka - powie--* 
dział znany polski humorysta po - 
jednej z ostatnich enuncjacji te­
go dziennika.

• • •

Pr frank w ostatniej swej mow*-- 
wie wyraził się, iż o losie Pols­
ki zadecydują Warszawa, Krakow, -
Lwów, Radom itd. Nyleży więc wyra 
zic uznanie dla wywiadu niemiec­
kie-’ o który już teraz wrie gdzie - 
niemcy zostaną najbardziej ukara­
ni.

• • •
W Cassino trwają od dłuższego 

czasu walki. Nic dziwnego. Tak An 
licy jak i niemcy nie chcą opusz 

czać k a s i n a .
• • •

Ofenzywa sowiecka na północy - 
ma charakter nieco Narwa-ny...

Kolorki.
Stalin czerwony 
Hitler brunatny 
Japończyk żdłty łotr 
Churchill v. paseczki 
Boesewelt w gwiazdeczki 
Zas mussolini taki ot.
Każdy kolorek 
Ma złota worek
Najcięższy przemysł albo "cos 
Tu tworzą ligi 
Tamże podrygi 
Niby komuna( niby os..•
Stalin czerwony
Hitler brunatny
Japoniec żółty cham
Roo3ev;elt w gwiazdeczki
Churchill w paseczki
Tęcza nad Światem błyszczy nam*
Ziniia3t paseczkow 
Zamiast kolorkow 
Wolałbym powiem wam 
Z jednych kolorkow 
Zmontować kratę 
X pozostałe wazadzic tam.

Szarzyński.

Humor z Krowodrzy.
Trzech "andrów" krakowskich - 

przechwala się:
- Widzieliście słonia w karaf 

ce ?
- Phi, - mówi drugi - a bab—  

ską r łowę na bcu n^cie ?
Na to odzywa się trzeci:
- A  ja wam pokażę świnię w gra 

nacie I
- Niemożliwe !
- Obejrzyjcie się tylko a zo­

baczycie .Ulicą szedł znany ze swych"wy 
czynów" granatowy policjant.

• • p ♦ •

Szczyt cierpliwości
- Jaki jest szczyt cierpllwoś.
- Czekać aż frank zmądrzeje.
- Nie. Rozszerzać przyczółek 

w Nettuno.
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Abecadło Fredry w
Anioł jest to zwiastun Boży 
Anglia Polskę wnet już stworzy.
Berlin miasto w gruzach_leży 
Bimber trunek dla młodzieży.
Cesarzowa pani jasna Ciągnie ku nam armia krasna.
Deska, przedmiot to kanciasty 
Dawno jemy bez omasty.
Flet muzyką nas nastraja 
Figiel kopnąć franka w głowę.
Grecy są to ludzie skąpi 
GG Polski nie zastąpi.
Holandia jest krajem kwiatów
Hess najmędrszym był z wariatów.
Ibis jest to ptak ponury 
Indie z głodu jedzą szczury.
Kserkses wrogiem był Hellady 
Kto da Stalinowi rady ?
Laweta jest częścią działa 
Lawal Francji to zakała.
Mleko dzieci jest przysmakiem 
Moskwie damy figę z makiem.
Napoleon nosił rapierNowy sukces zdobył... papier.
Obietnice franka znamy Obły kształt nań wypinamy.

nowej edycji.
pilot rad w obłokach ouja_
Pewien adoif-przykład 'zbója.
Ryz smakuje nam przy mięsie Roosevelt całym światem trzęsie.
Smoking jest to stroik kusy 
Stalin wali już na Prusy.
Tisso to księżulo dumny _Turcja wbije gwozdż do trumny.
Ural rzeka w Rosji płynie _U-Bahn w gruzach jest w Berlinie.
Wisła jest to polska rzeka 
Winston Churchill stale czeka. x
Vis jak wiecie broń to palna
V ic t or i a — nie aktualną..
Zdrowym płynem bywa kawa 
Zakończyć to trudna sprawa.

Opracowali wspólnymi siłami
J.R.S,

Wszelkie prawa zastrzeżone.
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Sytuacja polityczna ~
kto pod kim dołki kopie,,-



S t a l i n  i  P a p ie ż A l e k s a n d e r  K o rn e jc z u k .

Motto.; "Poza  n a jn o w sz ą  p o l i t y k ą  
r e l i g i j n ą  S t a l i n a  k r y j e  
s i ę  t y l k o  c e l o w o ś ć , a  n i e  
s z c z e r o ś ć ” . -  -----

W a lc z y ł  z Pap ieżem  
Już od p o d w a l in  
W U n i i  S o w i e c k i e j  '
Towarzysz S t a l i n .

W ypędz i ł  k s i ę ż y  ’ j
Z k ażd eg o  g r o d u ,
W a r c z a ł ;  - " R e l i g i a  -  
Opium n a r o d u " .

Aż n a g l e  mu się.
Bóg w s e r c u  z r o d z i ł  
i  s i ę  z r e l i g i ą  
Z b r a t a ł ,  p o g o d z i ł . . . '

S t a l i n  i  P a p ie ż  ;
W z g o d z i e  S Aż m i ło  -  
T a k i c h  dwóch l u d z i  
S ię  p o g o d z i ł o .

W m i ł e j  rozmowie 
S t a l i n  s i ę  z w i e r z a ,
Że nawet  b a r d z o  
Kocha P a p i e ż a . . .

A P a p ie ż  « - " D o brze  ,
Ze n a  mnie l i c z y s z '  -
Życzę Ci t e g o  -
-Co Ty mi ż y c z y s z . . . " .

J X*Z cli.
-"Co ”

_ urowo.fi 
. W id zęs że Ty 

Z ac zy n a sz  znowu ? . . . "

Morał  t u  z n a j d z i e  
Nawet d z i e c i n a ;  
Obłudną duszę  
B , ' . . 'k a  S t a l i n a .

Bo]

B a r d .

n a j d u j ą  s i ę  b l i s k o  
Bugu . . •

W zw iązku  z b r o d z e n i e m  r ę l i g i i  -  
S p e k u l a c j e  z a r z u c a  nam wróg,^
-A my s z c z e r z e  możemy zap ew n ić ;  
Inszym ce lem  naprawdę j e s t  B u g ,

Mężu W a s i l e w s k i e j  Wandy, 
B e lz e b u b k u  z p r o p a g a n d y ,  \  
B o l s z e w i c k i  mężu g ra n d y  -  
Czy c i ę  u b r a ć  w ró ż  g i r l a n d y  ?

Znas z t o ;  T ę re  - f e r e  -kuku.- -  
W as i lew sk a  s t r z e l a  z ł n k u  !
Czemu r o b i s z  t y l e  huku,  
A le k s a n d r z e  K o r n e jc z u k u  ?

W kom unis tycznym  s k a f a n d r z e  
K o rn e jc z u k u  A l e k s a n d r z e  -  
Czy p r z y p i s a ć  mam t o  . . c h a n d rz e ,
Że s i ę  wc iąż  o P o l s c e  p a n  d r z e  ?

■> '
P r z y j d z i e  j e s z c z e  n a  was k r e s k a ,  
S p ł y n i e  jedn a , ,  d r u g a  ł e ż k a ,
Czy wie' żona  W a s i le w sk a ,
Że t e ż  p i e s k a  j e j  n i e b i e s k a  .

To s i ę  b ą rd z o  _r z a d k o  z d a n a ,  
Z r z ą d z i ł  w id to  tak.- l a s  d z i k i  -  
Wanda? żona k o m is a r z a  
U k r a i ń s k i e j  R e p u b l i k i .

Czemu z •ż ona s p i n d ą  w r a ź ą , 
Dń d z i ś  r o b i s z  t y l e  huku ,  
Towarzyszu  k o m is a r z u ,  
A le k s a n d r z e  K o r n e j c z u k u  ?

B a r d ,.

KIas ka  j  c i e , o byw ate1e 
we Aycie.U':.

1 W R o s j i  nc

A
B a rd .
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Pobożn i ,  c h ło p c y  z komsomołu- 
C ia g n ą  g rom adn ie  do k o ś c i o ł ó w .
W ke. r --:i- - - i  a r  c h a
R o z g r z e s z a  ^ a - p a r c h a .
Komsomolec S e r g i e j  z N a s t a z j ą  
W yśp iew uje ;  My ju ż  n i e  A z ją  l 
J a d ą  z .'Moskwy m i l i o n y  r u b l i  
Do m i n i s t e r s t w a  Wolnych P e p u b J i k ,  
Bat"  ko  • z r o b i ł  s ię .  ’k o n s p i r a t o r ,
Bo jak b y  wyszło.- ze d y k t a t o r . . .  
P ł a c z e  kom unis ta . .  Co .wart  j a .
Gdy., do p o d z ie m i  z e s z ł a  p a r t i a .  
P r o k o f i j ,  kawał  b o l s z e w i k a .  
Ukradkiem^ c z y t a  " B e z b o ż n i k a " ,
D rug i  o p u ś c i ł  smut r.? e główkę -  
T rw ożn ie  śp ie w a  "Mięu-zyitaro.dowkę ' ,  
Upomii. a j ą  żydy r u d e ;
C i s z e j ,  c i s z e j ,  bo NKWD,,
A wśród  K a t i u s z ,  A n iu t  i  Małek 
P r z e c h a d z a  s i ę  dobry  - m a r s z a ł e k .  
C ie s z y  s i ę  N a t a s z a ,  że t a t a  
Z r o b i ł  s i ę  t a k i  d e m  o k r  a  t  a .

B a r d .
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Podobno '’W a t r  a" chwilami przygasa-

Redaktor "Watry"s - Kolego Bard, dorzućcie do w a t r y  
kilka antologii-
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Z a c i ą g  ..do w o j s k a .

T F T c ^ ^ T v P  x ^ .  \  •'/

/if/ /R /  /RiJ?

P a n  P ę d z i  k  .

W o s t a t n i e j  f a  
z i e  s p o r u  p o i s k o -  
—s o w l e c  k i e  g o wy-  
p ły n ę  t e  na  fo ru m —
pub  %i  oz ne n a z w i s ..
ko. n i ą j . g R i

/

• pę d z i k s , , w zwi %z.«

i. i.A3

F r a n k o w a t e  b  z d u r y

ż e g n a j ą c  z ż a l e m  z i e m i e  ws-chc d n i e  
Z j a w i ł  s i ę  d o k t o r  f r a n k  we Lwowie 
Aby d a ć  w y ra z  swym u c z u c i o m  _
W swe j. p o ż e g n a l n e  j  , ś w i e t n e j  mowie
Podobfto- w c z a s i e  t e j  p o d r o ż y  . 
’’J a k i e ś  p r z y k r o ś c i * 1 go s p o t k a ł y  . «. 
Tym b a r d z i e j  mu g r a t ą l o w f e o  
Że c h o d z i  j e s z c z e  żyw i  c a ł y .
Mowa w y p a d ł a  t a k  w s p a n i a l e ,
Że f r a n k  . ’' ' s ław e tnym ” b y c  z a c z y n a . .  
D o tą d  s ł y s ż a n o  t a k i e  f r a s z k i  
T y l k o  z Monachium l u b  z B e r l i n a .

- S z k o d a ,  że  n a  t a k  ś w i e t n e j  mowie 
W yznał  s i ę  t y l k o  C z ł e k  n i e k t ó r y ,
A o g ó ł  j ą  p k r e l i i  j a k o . . .  - . ^
’’Ś m ie s z n e  i  f r a n k ó w a t e b z d u r y . . .

e zy - sa y - ja k  •  ł a r -  ./)■.-

rgr. Jo  h i t l e r a s
' 'Wodzu, w i e l k i e  mym.k ł o p o t y  - 
I n t e r e s y  n i c  n i e  i d ą , , 
C i ę ż k i e  c z a s y  -  b:bak mi i łow y  
Na t o  f u h r e r  mu odpowie 
”U mnie t a k ż e  j ' e s t  u b o g o ,
Lecz  p o c i e s z m y  s i ę  n a d z i e j ą ,  
Że s p rz e d a m y  ż y c i e  d r o g o ” .

, J a  wam s ł u ż ę  d o b r ą  r a d ą ;
"By o b e s z ł o  s i ę  b e z  w r z a s k u ,  
J e d z d z c i e  o b a j  do Warszawy 
I  s p r z e d a j c i e  j e  na. pasku ,  i ’•.

’’P o l s k i e g o  Komine 
t u  W y z w o le n ia fł

^ H v
i' Co t o  b ę d z i e ,  co  bo b ę d z i e ”.

0 P ę d z i k u  mówią w s z ę d z i e .
Może P ę d z i ły  g r z c z n y  będzie ,_
Swoi rodow ód  z d a ć  w u r z ę d z i e .  
- ’’Godność p a n a ? ” - ” P ę d z i k i  - - 'A c h a .  
- ”A n a  im ię  jak? '*  - " A b ra h a m ” .
■ -’’A h a , • h a - h a  ' -  p a n ; Abraham 
(o. s ł o w i a ń s k i e  i m i ę  m a c h a m ; ,* 
-h’O j c i e b ? ” - ’’S r u le k V  - ’’M a t k a ? ” - 

. - / - ’’P a r a ” . -
-.’’P a n i e  P ę d z i k ,  h u r r r a ,  h u r r r a  ! -h 

p ę d z i k ,  p a n i e  ż y d e k ,
P an  nam °c hę e w y j ś ć  n a  p o ż y de k  ? , .  . 
P a ń s k i  z aw ó d ? ” . - n J a  r e d a k t o r ^  « ^ 
- ’’P a n  f e d a k 4 ■'>r  "ć R  l- r  ? k t  '-r
- ’’T r a k t o r ? ?  ? I 1 : J a k t o  t V? - ' ‘Jednym

/ s ło w e m  u-
W yzw olen ie  Narodow e.
P a n i e  .P ę d z ik ,  p a n a  s w ę d z i ,  ? 
P a n i e  P ę d z i k ,  my t o  w iemy,
Więc co  b ę d z i e ,  p a n i e  P ę d z i k  

.. J a k  .-my— p a n a —p n ? k ^ n /  i emy X
„Panie- sPęd^zikAL p a n a — — 3-—r -  
P a n i e  P ą d z i k ,  w ię c  p a n  z r z ę d z . ,
Więc p a n  z r z ę d z i ,  w i ę c  p a n  g l ę d z i .
P a n i e  P ę d z i k ;  g d z i e  p a n  p ę d - '

P ę d z i k  p ę d z i  i  s i ę  k u l k a .
•■-’’S t ó j  Pę d z i k u '  z o j c a  S ru lk .a  5 ! 1

B a r d o
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